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NA ZMARTWYCHWSTANIE
Łączcie sitj aeioa w  je<le,n głos wesela, 
\V zb ijc ie  radością w  niebieskie

przestrzeń ie; 
Oto nadeszła mami Wiełtka Niiedizieila. 
ten dlziień wieczystej obwały.
:en dzień w span ia ły,
"d y  Ohrystnt- m ęką da j odlk-upieinie 1

Bądź pocbw alony. o P en ie  o C hrys te ! 
Bądź pochw alony, nasz O dikupicie iłtt! 
Laską nam  dałeś szczęście w ieku iste . 
A  m y do C iebie, Pana,
G niem y kolana,
Oacząc C ię  w poweze-dhinem weselu.

tW ywz m o d litw y  radosne wołan ia, 
k tó re  do C iebie zanoazą Ttwe dzieci, 
w  dzień Tw ego Św ięta, w  ramek

Z m artw ych w s ta li ia 
A p ieśń zgodna. wasoła 
p łyną c  iz kościoła, 
a iecłba j do niebios do lec '!

JUZ ZA DNI KILKA!
O biecałam  w  poprzedn im  num erze na- 

zej gazetki, że pow iadom ię W as doiklad- 
nie od dn iu  i  godz in ie  naszego „świętso- 
a?igo“. O b ie tn icy  d o trz y m u ję . Słuchajci-el- 
Jiiiż, za. sześć, d n i sp o tyka m y się wszyscy!-

P y tac ie  n iec ie rp liw ie , gdzie? —  O dpo- 
wadaan cpieaznie, jednymi tchem jaildby: 
W  tómiie „2ła|głęi*te‘( -w Soeuo-wieu w sobotę 
duiiia 18 b . n i. a  godzinie 15-e^j (ito znaczy 
o 3 -e j popo łudn iu).

Zdsaiiwieaii jesteście dki-czegto w  k in ie , 
czv tam  mia b y ć  Święcone?

Wyjaśniam: Redaikcjia i W ydiawmictwo 
Kur jera Zachodniego' chcąc naan ba r­

dz ie j jeszcze Uipirzyjosm.rnić spotikamie, za- 
jurasza aas wHzystkitdli niaśpieirw ma k ró tk i 
a wesoły film, Stamtąd roześmiani, roz- 
wpsałemł udam y się na aziakokdą z piaai- 
iką i  iiwio dobre rzeczy. Jalk słyszałam i 
tam czekają nem  nieS|p<xłizki.nJfci.

K o  i  co no w iecie! N iew ie le  b rakow ało , 
a bylabym i w te j  dhiwiili ad-radziła* co tam  
nas czeka. A  tyaruozzisaiii chcę. alby w szy ­
stko co aobaozyice b y ło  dlla Was p ra w d z i­
w ą aiespodizńąariką.

Rite jeszcze powtarzam,, że w tuuszem 
święconera inegą  ważąc udz ia ł w«sa»ys«ayi

ik tó rzy  należą do R o dz ink i ..Mojego Ś w ia t­
ka", a lb o  też zaśnie n »  Ją w  m  jb tó to y m . 
czasie zgłosić się do n ie j. .Ponieważ re ­
d a k c ja  musi w iedzibć wcześniej. ®e nas 
będzie na swaęoonem, proszę, ab y  każde 
z  Was w y p e M ło  kupom, k tó ry  zna jd u je  
siię ma os ta tn ie j koaitice naszej gazetki i 
.prześle md go n a jp ó ź n ie j dlo czw a rtku , 
d n ia  16 bon.

Tymoza&em kończę już j. żegnani Was 
s łow am i: D o  w idzen ia  w  sobotę 18 k w ie t­
n ia  o gotłz 3-e j popoJtadmiu w  przedsiion 
i km kima, ,^ n g łc b ie “ ,

WA8£A CIOC3A WANDA.

P, S. Ponieważ o ntejedato z Was Ro- 
<liz.ee byM by nicstpokojaii, gdyb \ samo wę 
d ro w a ło  aa Śwaęcou-e, w ięc  zaproście w 
nrojem  iraiiona-B Waaee M am usie j, T r tu -  
•aów.

A fo iD ro c k y !  Z o k a z ji ś w ią t Z im u łw yc tli-  
wistamia -Pańskiego de Waim. wszystkimi 
aaiiieppize i  aa jise rdeozmie j&ze żydam  i a 
,. Wesołego A iie tó ja 1' or-aiz liściświenóa j  -u
całow ania
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Krótkie opowiadanie Zuzi
Mało Zuka praychodzi do mamusi, 

•kiŁÓTia właśnie zajęta jesit obłemu; em 
rodzynków do bab wielkanocnych i 
I^awłac! a jakoś dziwui-e nieśmiało:

— Mam usi u , 'lulbfe®, ja k  opoiwiadam 
kiróttlkie historyjki! Bairdlzio lutoię — 
odipowiadia zdum ioną, mamiuisia, która 
li-ieraiz długo musiała prosić Zuzię, by 
jej opowiedziała o tem co przeczyta­
ła w książeczkach.

—  N o  to  Ci opowiem tak ą  prawtdzi- 
iwą historyjkę o jedtnyru biedlnym pie­
sku.

i— Juiż slłuicbam — rzecze mamusi® 
— przerywając na chwilę pracę.

— Ale map0wino będizie Mamusi się

ij o d o b a lo . co o p ow iem ?
— Naipowtno Zuizietńlko>, słucham ' 

przyjemnością twego opawiadlanni. 
przypuszczam, że będzie bardzo- cie­
kawe.

Z u z ia  w estc ih inĄa i  m ó w i; a le  te  o- 
,p o w ia d a n ie  b ę d z ie  b a rd z o  k ró c iu tk ie

— Niic mie szkodzi, chęjtłnie słucham
— A więc- był sobie jeden mały 

tpiesek... Talk, mały piesek był sobie- 
a cały był z porcelany. I b y ł. . .  I mo­
że dlluigoby jieszcizo 'był, ale ja go wJa 
śnie potłukłam...

Mamusiu Kochana, ale ja już g(. 
inigdy więcej ,n*e zbiję...

O p o w ia d a n ie  b y ło  sko ń czo n e .

Skąd się wziął dyngus
H a ! tio ci będzie ziatoawa, gd'y w drn 

gie święto Wiielllkiiejmoey oblewać się 
izaiczniiemy wiotdą od samego rana (Iby- 
llelby tyllko mie db samego wiocaora!). 
Co to będlziie śmiechu,, piisku, krzyk u, 
goniłtwy. Kito wie, czy mamusie nie 
Ibęjdą musiały wydać h a s ło  rozeijmu, 
effi-yCi aaiwiiesizaniiia bron i z obawy, że -w 
mieszkaniach nastąpi powódź. Jesz­
cze do- następnego rolku gotowi jeste­
śmy wspominać dyngus, który spra­
wiliśmy fijositirom łiufo- braciom,

-W gsv.aiv feeti W asze j w e s o łe j zaba­
w y  —  n ie  m ogąc w  n ie j w fciąć udizia- 
łu  —  rzu ca m  p y ta n ie :  n o  a w iiecje 
p rz y n a jm n ie j,  skąd! po chod iz i ton aw y 
‘ zatj, dlaccaego 011 pom ia ta ł?  Z  p e w n o  

ś c ią  mie uełyązalła lbym  za duiżo od(po- 
w iedizi; c z y ż  m ie liś m y  ftzas pomyigł-eć 
a rema?

O ttóż z w y c z a j ob io w a .n ia  iw odą je » t

łbard izo "'łau-y, l ic z y  -w ięcej le i  aniźs 
in iy  w s z y s c y  m am y ic h  'razem , Pode 
tono pocih.odłzi om sp rze d  ty s ią c a  i w ię  
■c-ej la t  k  A iziji.

W łm d ja e h  je s t  on z w ią z a n y  z  za­
k o ń c z e n ie m  s ta re g o  roktu i  Obnayiwą- 
1 ,111 s ię  ,z g rz e c h ó w  p rzez w za ije m n1,
0 i: rewamie się wodą. U nas w Bofeco 
istnieje od eaasów 'Wprowadzeni i u 
otorześcjańśnwa i masowych chraftów ; 
związany jest- om z d ru g im  dindęm 
jWieUkiedinOiey, kiedy 1o ehlłppcy «. 
przeważnie żacy dhodlziild po wsiach
1 m ia i-tech  .i otoletwałi w od'ą. O d  tych , 
k -tó i z y  chi ic  i um ilknąć t e j  p rz y je m n o  
iści-, zb iera®  d o  siwyc-ih ko to ia łe łk  eiia- 
sto', ja ja .  k ie łb a s y  -i s e ry .  P o n ie w a ż

ty c h  w e so łych  w ę d ró w k a c h  nią o * '  
ja-no dom ów  mieiszJC&am p o c h o d z e n ia  
n ie m ie c k ie g o , aw yic iza j to n  oHrzytm ał 
inaiawę . .d y n g u s u 1', pochodfejącą para- 
iwdonocFotonie « d  s ło w a  ..,dtouff«n,‘ . k tó
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re ptraetłonuaictzom* n& język polski o-
znacza daiwać otkrup.

Za króla Zygmunta III zwyczaj, 
„d ymiglufitu." trafił także db dl woirów, 
o fcyfle tylko zmieniony. że zamiast 
zwykłej wody używano wody różanej 
lub  perfum.

N e  w s ia c h  jiedlnak o d  w iidkbw  aż 
p o  da feń  d z is ie js z y  z a m ia s t p e rfu m  u- 
ż y w ą  isię z w y k łe j w o d y  ze s tu d n i a 
fia lk o in ik i z a s tę p u ją  dulże w ia d ro . Są 
it ów m ież  oko lice# g|dzie po p ro s ltu  w irzu

DOBRZE Z/
Basia nie może zapamiętać, jaik się 

muzy w a miasto, ikitóre jest stolicą 
Bolgjju.

Bani Nauic,zyc,i©lka cibcąjc jej to u-

Ostatni raz jeszcze dzwoni
Z adzw on ił na m nie dzwoneczek, bardzo 

się tem  ucieszyłam . Chociaż ju ż  próżno, 
ho je d n a k  i ja  dzw on ię  na Śmieszkę, FenŁ. 
ka  i  Żo łn ierza Abisynslkltogo. N a wspólne 
,,iajiko w ie lkanocne"' w p łacam  50 gr.

D z ikuska .

Usłyszałem  dzw onek Jędrusia Szostaka 
i wpłacam. 50 g r, na nasza wspólne św ię­
cone. D zw on ię  jednocześnie na Jęd rka  
Bardacha

Sławmś Kożllilk.

Kochana C ioc iu ! Przesytom  50 g r. na 
nasze święcone w raz z dużym  i g łośnym  
dzw onk iem , a b y  go jeszcze ufiiłyśzedi: H a­
la  Gemboarówma, „C za rna  P ere łka *, Z b y ­
szek G em bora i Józio Chioildlytk

Basia Chołdytkówna

Na, wspólne ..Święcone" wpłacam  50 gr. 
oraz dzw on ię  na Balię N ow akow ską  oraz 
Zbyszka i  H a lę  Gąboirów

Kazia C za rnu lka .

Wpłacam na wspólne „Święcone11 50 "-r.
Jędruś Zakrzew ski.

W płacają na wspólne „św ięcone11 50 gr.
Haneczka i M aciuś Ptwlrzyńscy.

ca się dlzie wiczęlta do sadzawek i slpra 
wia iim się zamiast dyngusu 'kąpiel.

My oczywiście używiać będizieimy 
db oblewania 'tylliko wody koJońśkiej, 

ipraiwda... Cbtiaitiecznie gdy nam tejj 
braknie 'nalejemy db flakoników zwy 
Ikłej wody i sfcult©k będzie tem sam. 
O  jodlnem pnzytem pamiętać będziemy 
a mianowicie ,abyśmy uje przebrali 
miary i niie zrobili komuś p r z y k r o ś c i 
nikomu nie dokuczyli, Zlewając gv> 
o d  g ło w y  aż ,po pięty.

llalhwdć mówi: Stolioa zwie się 'Bruk­
sela; stiąjd jpochodlzi nażwa kapusty 
ibrukseltefclej, brukselki!

W następnym tygodmiin Pand Nau­
czycielka chcąc epraiwtdizie, ozy Błasi* 
mie zapomniała,, j,ak zwie s.ię stolica 
państwa belgijski agx> pylta: No po­
wiedz Basiu, jak się nazywa stolica 
Belgjń

Basia od|powiaidia bez namyglu: Ka­
pusta.

,Pewiein Jamuszek mie mó|gł znowu
zapamiętać, ja ik  się nazywa, stolica 
■Czecboelowiaoji. Jego Mamusia ćhieąe 
mu to ułatwić, powiedziała: no wjeSz 
iprizecież, jaką nazwę, mają samocho­
dy, wyrabiane w tym kraju, często jo 
przecież widujesz ma u ilb y .

Ponieważ Januszek,, jako 'zapalony 
automobil jsiha na hulajnodze, wiedlziaił 
że z czeskich fabryk pochodząc© 
samochody nazyw ają się: „Praga,“ i 
.„Tątira'1, więc z łatwością zapamiętał 
że sltoiiea Czechosłowacji ma tę samą 
marawę, «© i samochody Pirąiga!

Razu po win ego Januszek wybiera 
nazw y wszystkich stolic państw euiro- 
(pejekiieh.

— No, a poiwiedz teraz Januszku —
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pylia go Mamusia — j,atk się nazywa iki owym samochodom tialk dobrze z«- 
etiollica Cztecbosłowacji. I /pamiętał nazwę stolec zncgio miasta

— Tattiral — odfpOwiada JianiuBzek I państwa sąptiadiu jąicCgo * nami, 
be« aajĵ kimienda;, zadowolimy, że dzię-j

Odpowiadam na Wasze listy
D Z IE W C Z Y N K A  Z K S IĘ ŻY C A  w-m. Na,

pBeodon.iim zgoda, nie zap om ina j jednak  
zawsze dopisać na liśc ie  swego im ienia i 
nazw iska. Jeżeli pow iastka* o  k tó re j iwepo 
romesz, je s t ładna —  nadeśłłj. G dy  będzie 
odpow iedn ia. dhętn ie  ją  zamie&zózę. Po­
zd ra w ia m  C ię, Kochana.

O L A  M USZiAiNKA w-m . Ła m ig łów kę

WIELKANOC
iWytkzaiłio słomko, wyjrzało ramo 
dna ziemię uśmiedhiniiętą,
|i nap iisa ło  z ło ty m  protni omenu, 
l*e dtoiś ra d o sn e  św ię to .

Złotym tpromiefniem na jasmem miebie 
niooiilsite słowa piezo,
Sż stko-wirmmecraki się rozdlawotniły,
Iw 'łę  pora tn lkow ią  c iszę .

Dlżwoiniią slkówranlki, że rjkoOhamy 
IPain Jezus wsitał z mogiły, 
w d b  s k o w ro n k ó w  d a jw o n y  z  k o ś c ió ła  
g lo s y  6W© p rz y łą io z y tły .

t—Zmartw ycthrwt5'teł Jerte, iPam, Attleftąja,
idiz w o n ią  u koświeCinefl w ie ż y , 
i  d o  ko ś c io ła , k e lż d y  z. tiiśmieohieim 
powiltaie zfoaiwicę b ie ż y .

'A ,pierwsze kwiatki z wiosennej aiemi 
(główki swe wytcihylliły 
i szeiptuą międtey sobą radbśmie.
— Wstał z grobu Jezius Miły.
I cała ziemia fcaika iweeio-La:, 
i sztcizęśliiiwią, uśmiwbinięta. 
iWiosentny -wiiotrzyk s/JUtnij, że pinzytazly 
aaów 'wieilikainocuio święte,.

S t. O .

Tv,’ą zamieszczam, .jesteś zad ow o ło na ł 
Prze,svlam  C i uściśli ienia.

W Ł A D Z IA  N O W A K O W S K A  w -m . Po­
czekam aż m i nadeślesz in ną  łamiigló^tłcę, 
•bo p rzys ła n e j ju ż  użyć n ie  mogitótm. D o  
zobaczenia na Święconeml

IRUŚ M U C H A  w -m . Bądź c ie rp liw y  i  
nadsy ła j stale dob re  rozw iązan ia  a na pe­
w no k iedyś  i  Tobie p rzyp ad n ie  nagroda. 
P rzy jdz iesz  z Otlp na. Święcone, p raw da?

K A Z IA  C Z A R N U LK A  w-m . B y ło b y  m i 
ib. p rz y k ro , gdybyś nie  m ogła b y ć  na na­
sz em św ięconem . P os ta ra j się koniecznie, 
abyś przysizła ze sw em i zucham i. Liczę, że 
się zobaczym y. C a łu ję  C ię, Rodzicom  
T w o im  łączę uk ło n y . O pow iadan ie za­
mieszczę.

D Z IK U S K A  w -m . Bardizo chętnie p r z y j­
mę Tw ego K u zyn ka  do R odz ink i, .lecz m u- 
?i on saim napisać do minie. Pozdraw iam  
Wa,s obo je  serdecznie.

ŻO ŁN IE R Z  ABiSYŃiSKI, Gotonóg, nraz 
JU R E K  I W IC liS IA  MORYSOWUE, D ą­
brow a. D z ię k u ję  W am  bardzo za nadsyła­
li i o ro z ry w e k  um ys łow ych . N iestety, za­
m ieścić iclh w  „M o im  Świaitlku“  n ie  mogę, 
bo są za d ług ie . Jeże li nadeślecie nie 15-— 
I? w yrazow e a 5— 7 w yrazow e i  n ie zb y t 
trudne, napewno je  zna jdz iec ie  w  naszej 
gazetce. A wiesz, kochany M arys iu , że 
ja  znam te s trony , w  k tó ry c h  niedawno 
byłeś. A le  T w o ich  tow arzyszów  b ro n i w. 
A b isyn ii n ies te ty  doszczętnie ro z b iły  w o j 
,skn w łoskie . P ow in ieneś po jechać j  ob jąć  
dow ództw o, możebyś zw yc ię ży ł. P rzy je d ź ­
cie na św ięcone!

A.NECZKA GA.W Ł1KÓ WINiA, Dąibrowia. 
Bardzo mi si- podoba ł T w ó j iiiścik. Następ 
nym  razem napisz, od ja k  dawna czy tu ­
jesz ..M ój Ś w ia tek ’’, w k tó re j jesteś k la ­
sie, ile  T w o ich  ko leżanek c z y tu je  naszą 
garzet.kę. P ozdraw iam  C ię  serdecznie i  za­
praszam  na Święcone.

„K R O P K A '’, TANIiNKA B O G A C K A  wsm 
i Z A P O M N IA N A  H IN D U S K A . Cieszę się 
z Waszego zgłoszenia i  oczyw iśc ie  chę t­
n ie  Wae do R odzm lki pney jm iu ję . Oho-



Str. 6 MÓJ  Ś W I A T E K Nr. 74

wiąjaujo Was odtąd częsta pisanie lis tó w  
do m nie, nadsyłanie rozw iązań, no i  sta­
ranie, ab y  jaiknajiwdęcej koleżanek c z y ty ­
wa ło „M ó j światek**. P rzybądźcie  na sw ię 
cone. Kochana K ropko  i  H indusko, nie 
zapom ina jc ie  podpisywać lis ty  także na­
zw iskam i.

H A L A  G E M B O R Z A N K A  w -m . W ys ta r­
czy nadsyłać samo rozw iązanie, to znaczy 
treśc i n ie  trzeba przepisyw ać, bo je s t ona 
md znana. D o  zobaczenia na Święconem!

RYŚ P O PIO ŁEK, D Ą B R O W A . Dlaczego - 
byś  m ia ł n ie  p rzy jechać. P rzeciąż m y  
wszyscy się dotąd nie  znamy i dlatego u- 
rządzam y wspólne święcone.

PIOTRUŚ K O Ś dU C Z U iK , D Ą B R O W A . 
Jeżeli masz ukończone 9 la t  —  p rze sy ła j 
rozw iązania d la  starszych. Ł a m ig łów k i 
nie mogę zamieścić, gdyż zaw iera trudne  
do  odgadnięcia w y ra z y . P rz y je d ź  z R y ­
siem  P op io łk iem  na w spólne święcone. 
P R Z Y JA C IÓ ŁK A  Z W IE R ZĄ T. Z A W IE R ­

C IE , Bardzo m i m ilo , że m o je  odpow iedzi 
sp ra w ia ją  C i taiką p rzy jem ność. Ża łu ję , 
że n ie  będziesz m og ła  b yć  na wspólnem  
święconem. P ro te s tu ję  p rze c iw ko  nazw a­
n iu  swego lis tu  „ba zg ra łam i", piszesz b. 
ładne, i  starannie, to  też l is ty  T w o je  czy­
tam  z p rzy jem no śc ią . P ozdraw iam  C ię 
serdecznie.

JERZY i  W IR U S !A  M ORYSOW IE, D Ą ­
BR O W A. L is t odda łam  p. redak to row i. 

P rzesyłam  W am serdeczne pozdrow ienia . 
NadeJIś jeie ła m ig łów kę  kró tszą i ła tw ie j­
szą a zamieszczę ją  w  Śwatku.

A L A  K N A P IK Ó W IN A , W -M . D o Rodzin­
k i p rz y jm u ję  C ię. Łamiiglówika za długa. 
U łóż jakąś łwistor yc/.ną Inb geograficzną
i. p r z y ś l i j  m i. Poiadrawiam Cię, Ailti. Myr- 
ślą, że odtąd n ig d y  ne zab rakn ie  C i o d ­
wagi ani chęci do pisania, praw da? 
T A D Z IO  I  H EN IO  K A L IN O W S C Y , w-m 

Ależ z m ilą  chęcią p rz y jm u ję  Was do 
Rodorinki, moi Kochan i. Z fem i odpow ie ­
dz iam i m am  biedę, gdyż zawsze mam za­
witało m ie jsca na nie. Zdarza się więc, żo 
tylfco na część lis tó w  zdołam  odpow ie ­

dzieć. P rz y jd ź c ie  na „Święcone* 
SZARO TKA, w -m . To samo chcę Tobie 

napisać, co T adz iow i i  H e n io w i. N ie  gnie 
wa j  się o to  na muiie.

H A N E C Z K A  I  M A C IU Ś  PŁOtDZYJłSCY 
w-m . Wieiliką radość s p ra w iliś c ie  m i sw o­
im  lis tem . O dtąd  będziec ie  pisać razem 
lub  na zm ianę. Dobrze? D o zahaczenia 
i a „Święconem ".
W IO S E N N Y  D Z W O N E C Z E K  wam. N a : 

tu ra l nic. Ż3 n ieporozum ien ie . Życzę C i 
byś w yb ra ła  sobie m iłą  ko leżanką . Zoba­
czym y aię na „św ięconem ", a tymczasem 
pozdraw iam  Cię.

SZKH E R E ZA D A , w-an. D obrze  zrob iłaś 
że wreszcie napisałaś do m nie. D o  Rodzin 
k i p rz y jm u ję  C ię z [przyjem nością. Skoro 
tak  p iln ie  czytasz „M ó j ś w ia te k 1", to wiesz 
że każd y  członek ro d z in y  obow iązany 

jest często p isyw ać  do m nie i  starać się 
z jednać nasze j gazetce choćby jednego 
ty lk o  czy te ln ika .

K R Y S IA  „S Z A R O O C ZK A " w -m . Cieszy 
m nie  Tw oje  postanow ienie korespondow a­
n ia  ze m ną. Na ob iecany d łu g i lie t  cae- 
ikam, a tym czasem  pozdraw iam  O ę  ser- 
deoznre. Ża łu ję , że n ie  nadesłałaś kom ple t 
n-ego rozw iązan ia .

LEŚNY F IO ŁE K , P IA N IS T K A , w-m . — 
Proszę, nad-eśłdjci-e p o w ia s tk i i  w ie rszyk i. 
Jeżeli t y lk o  będą odpow iedn ie, zamieszczę 
je w  naszej gazetce b. chę tn ie . P ian is tko  
kochana, p rz e c z y ta j co piszę o “ Święco- 
ncm “ i  fcomieczmie p rz y jd ź  na nie i  ty, 
F io łk u  także ! R ysunku  n ie  na dsy ła j P ia- 
uisstlko, bo nie będę m og ła go zamieścić.

C IE N IA  S A B A T Ó W N A . D z ię k u ję  C i za 
illist i  życzenia. Do R o d z in k i należą C zy ­

te ln iczk i i  C z y te ln ic y  „M o je g o  ś w ia tk a " 
Jeżeli zgłosisz aię —  p rz y jm ę  C ię z ocho­
ta P rz y jd ź  na "Św ięcone", dobrze?

B A S IA  BU JAKO W SKA, B Ę D Z IN . Po­
zdraw iam  C ię Baftieńlko i  d z ię k u ję  C i za 
lis t. Cieszę się, że z-.b lczę  C ię  na „Ś w ię ­
conem."' A  nie spotykasz czasami Jagódki 
ijanisaoiwisfciej? Jeżeli tak, to powiedz, 
oczeikmię od n ie j lis tu !

ROZRYWKI UMYSŁOWE
Rozw iązan ia rozgry w ek -um ysłowych z | dll-a s tarszych: 1) S ienkiew icz. 2) Zako­

tw.. 73 „M o jego  Św iałk ia" są następu jące: |jpane, 3) Żeby kozika nie dkaikala, (oby 
d is  ndodfczyilb: 1) mewa, 2) naparstek, J nóżk i nie złam ała.

3> xm n ełc, H) miotła lub s z c z o t k a .
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D O B R E  R O Z W IĄ Z A N IA  Wr G R U P IE  
M ŁO D S Z Y C H  N A D E S Ł A L I:

z Sosnowca: Zbyszko Gemtbora. Henkfl 
K a lin ow sk i, Ninika NowodziAska, Irn ś  M i­
cha, Je rzyk  Jeżimiański, Jędimś M ajewski: 

z Będzina: M iru ś  Grzeszczak. Jasiu K lich  
„C z a rn y  MifcusL" z Zaw ierc ia , SyilwesU 

Jaw orkow i) a z Cze ladzi.

D O B R E  R O Z W IĄ Z A N IA  W  G R U P IE  
S TA R S ZY C H  N A D E S Ł A L I: 

z Sosnowca: Janinika Bogacka. Basia 
OhoMykówn-a. ..Kazia C za rnu lka ", H a li­
na i  M a ria n  D udek, „D z ik u s k ą ", ..W io­
senny dzw oneczek'1, H a lin k a  Fabjańska, 
„F o rd e k ". „ F i lu tk a 1, „Le śny  f io le lk ‘; H a ­
la  Geanboira, „Zapom niana H in d u s k i“ , Ja­
sia Jędrzejewska, W ład z ia  KaM w na, Ja­
nek Koeot, A ilic ja  K nap ików na. H e n ry k  
Kościaik. Iru a ia  j  Zosia Kup is za nk i, „K ro p ­
ka ", ..K ró lew na Żaba" „K ry s ia  Czarno- 
o ka “ , Waomś M a jew sk i, Henia Mareórwna. 
Ala Maii&zainka, Stafca* i W łada ła  Nowa- 
ikowriikie, H a la  i Jonzy N owakowscy, W a- 
cia, Nowodizińiska, „N in k a  N iebieskooka". 
.Negus", „P ia n is tka ", W . Rzepczyńsfci,

O D G A D N I J C
I>l« Czytetaiiczeik i C z y te ln ik ó w  do lat *> 

i  Z A G A D K A
(nadesłało Ratzia Czarnwlka)

Stalowe zęby ma 
D rw a li dobrze ano.

..śm ieszka '1, Jasia Święcicka. „Szeobere- 
Ssadą", Jędrek Szostak, „Zosieńką", Leszek

fawadowdez, ..Abisyńsfci Żo łn ie rz". Jasia 
ebiedzka, Z o l ja  Łakcankkidwna, OHmsia L i ­

sów na, H e lenka T.eipiecko, Jenny i W e lly  
Andrews.

z Będzina; Aksam itów  na. Irka , Basia 
B u jakow ska. W ładek  i  Stanisław Wa«. 
Jerzy Wąs, Tadz io  Grzeszczak.

z D ą b ro w y : Anna Gawdików.na. Jagód­
k a  Janiiszoweka. ..MaryTka". Ziutiko^ So- 
w ianka , ...S tasiu". ,.Zu<ni‘;, D z idz ia  Świa- 
iows'ka, „N in k a " 

z Zaw ie rc ia : „D o ro tk a ", Kazek M a r jam.
..P rzyjació łka , z w ie rz ą t'1, W os ik  B ogum ił 
oraz B ron is ław a Bnchaczówna z Za,góraa. 
„F ila te llis tlka " i Zdizisław Jaw orek z Cze­
ladzi, k lasa V I szko ły  powszechnej w  
Gniazdo, wie,

NAG R O D Y O TR ZYM U JĄ:

Ładne ks iążeczki: J. G oeblówna i  W ła ­
dzia N ow akow ska z Sosnowca. Jurek Mo- 
rys z D ą b ro w y .

A lb u m  — P rz y ja c ió łk a  zw ie rzą t z. Za. 
w ierc ia .

I E
2 Ł A M IG Ł Ó W K A

(nadesłała O la  Muszanka)

Pierwsze l i te r y  siedm iu p ie rw  szych w y ­
razów  oraz cały w y ra z  ósm y dadzą nazwę 
fcdnego z n a jp ię k n ie js z y c h  staw ów  w  m - 
fcycb  Tatrach .

Odldąć i  przestać 
do „K u r je n a  ZJaciliodln/iego1-

K L fO . ,  v \  Ś W IĘ C O N E  R O D Z IN K I .M O ­
JEGO Ś W IA T K A " I D O  KENA ZA G ŁĘ B IE  

W D N IU  tó  BM . O  GODZ. t5 -e j.

lamię i  nazw isko

w ie k

■ b w

Uwagial K upon  len trzeba w yp e łn ić , od­
c iąć  i  p rza& kc ck> .^C urje ra  Zachodniego" 
najpóźniej do <km W» bmuetmm

Poizosiatwttć dio okazamiia p rz y  w e jśc it

K U P O N  N A ŚW IĘC O N E R O D Z IN K I .M O ­
JEGO Ś W IA T K A " I D O  K IN A  Z A G ŁĘ B IE  
N A  W ESOŁY F IL M  W  D . 16 BM . O  G , 15

Ikuią i •aaiwisko

Uw aga! K upon len trzeba odciąć i ,p o ­
zostaw ić -sobie do okazan ia p rz y  w e jśc iu  
do (kiara.
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Znaczenie wymazów: 1) inacze j śc iany z 
cegły, 2) owad skrzyd la ty , k tó r y  k łu je  żą­
dłem,, 3) b roń palna, k ró tk a , 4) ryba , 5) 
daatfciie zw ie rzą tko  k tó re  ło w i, p taszki, 6) 
p ro s ty  p rzy rzą d  do szycia, 7) im ię żeń­
skie, 8) narząd jednego ze zm ysłów .

S y la by : e i  o o gła ko  ku  tan na pak 
r-e r y  -a śzóżtó wa w e r w ó l

3 Z A G A D K A  
(nadesłał Boguś Wiosdfe)

Żó łty , s ło d k i, w  smaku rn ily  
z  k w ia tó w  pszczó łk i go z ro b iły .

4 S Z A R A D A
P ie rw szy , p ie rw szy  — to ro d z in y  głowa, 
Dirugit —  w  staw ach i  rzekach się chowa. 
C a ły  dzieciom  dobrze znany,
Na Z ie lone Ś w ią tk i wfsizędżie używ any.

D la  C zy te ln icze k  j  Ozytłetllnjikóiw 
praw ie diotroatyóh 

1 ZAGADKA
ja tką roś linę  trzeba dodać do .imienia, 

(które nosił b ra t Mojżesza, a b y  o trzym ać  
smaczną potraw ę, szczególnie g d y  jes t z 
rod zynka m i.

2 Ł A M IG Ł Ó W K A
Z  następu jących sylab ułożyć 9 w y ra ­

zów, k tó ry c h  początkow e lite ry , czytane 
z g ó ry  na dó ł, dadiaą nazwę m iasta w 
W ie łkopo lsce.

Zmaeizeoie wywtazów: i )  im ię  m ęskie 2) 
samogłoska., 3) p rz y m io tn ik , 4) p ta k i,  5) 
m iasto  aa Śląsku, k tó re  ongiś b y ło  s to li­
cą książęcą, 6) m iesiąc, 7) im:ię m ęskie, 
8) ja rzyna , 9) Meabia.

Sykaby; bo  b u  b ry  ce azeń do g i la  le  
hi A  non o p o  t o  sławr sty y źe ze.

3 S Z A R A D A
Piórwsza — grozi, draga — pyta, a trze­

cia — poznaje, za nią całą każdy patrjo­
ta chętnie życie daje,

4 ZAGADKA
(nadesłała Dzikuska)

/'. i rzęch li te r  się skladatą 
V dw a znaczenia posiadam .
Wprost — z jagódek wyciskam y 
Smażony j gotowaany,
Ale wspak —  jestem  p ta k .

5 Ł A M IG Ł Ó W K A  
(u ło ż y ł Jan Więckowski, Bobrek).

P ierwsze li te ry ,  czytane zfgory na dół 
dadzą nazw ę w ie lka no cne j uroczystości 
koście lne j.

Znaczenie wymazów: 1,) skorup iak, 20
część św iata, 3) miaisi© w  Za głębiną 41) 
część g łow y, 5) d rap ieżna  ry b a  m orska,
6) ludzie  pó łnocy, 7) p tak . k tó ry  ładn ie  
gw iżdże, 8) d rzew o ig laste , 9) ow oc leś­
ny, 10) k ra j,  w  k tó ry m  toczy  się wojtna,

Siyteby: a  h i c ie  cho cis da  e es go ja  
j,a Ikj kim kos m© pa  ro  ra k  re Si syn w ie r 
u za u.

ANIOŁEK ZOSI.
.M am usi a u k ła d a  d o  snu  Z o s ię  i  m ó­

w i;

G d y  idlzieici są  giraeciaae, m ó w ią  ła- 
dlnłie p a ic io r tk  ram o i  w ieczorem ), "w te­
d y  ołuiwm  n a d  iiio a tti A n io ł  S tró ż  (pr®etz 
c a łą  noc.

Na te Zosi®: Oljt, te btetkay Jest ten 
m ó j a n io łe k ,  k ie d y  oh». c a łą  n o c  ocuseik 
n ie  z m ru ż y .


